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[U W ROCZNI CE ŚMIERGI NACZELNIKA. 
W stulelnią rocznice Twej śmierci Na żyznych Racławic polach, 
Serc polskich 1, gorących miljony Nad Bugu modremi falami, 
W pałacach i strzechach wieśniaczych I nieszczęsnych Maciejowic borach 
Cud widzą, w snach Twoich zjawiony. W aiczyłeś za Polskę z wrogami. 
Przez życie uparcie, wytrwale Ty mesttwo polskiego imienia 
Krzepiłeś się myślą radosną, Poniosłeś w obce krainy; 
I wszedzie nad Polską jutrzenka, H bojach o wolność narodu 
Co zwie się wolności włosiłą .. . Zadobyłeś sławy wawrzyny. 


HO stuletnia rocznicę Twej Śnilerct, 
Serc polskich, gorących miljony 
W Twe ślady podąż p, ol M odani! 
Woywalczy cud, w snach Twych zjawiony. 
>. 
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Tadeusz Kościuszko. 


Miała Polska wielu sławnych i zasłużonych 
mężów żaden z nich jednak nie kochał tak wło- 
ścian polskich i nie starał się tak usilnie o ich do- 
bro, jak Tadeusz Kościuszko, a jednak nawet 
w sto lat po jego zgonie nie w każdej chacie 
polskiej wiedzą kim był ów bohater i co dla 
nas uczynił. 

Nie na rdzennie polskiej urodził się on 
ziemi, lecz w skromnym dworku litewskim, 
w Mereczowszczyźnie w dawnym wojewódziwie 
Nowogrodzkiem. Uczył się prawdopodobnie u Je- 
zuitów w Brześciu i tam przejął się czynami 
bohaterów historycznych, szczególniej tych, któ- 
rzy walczyli za wolność i niepodległość ojczy- 
zny i marzył o zawodzie wojskowym. Dzięki 
protekcji pisarza polnego wojska litewskiego Jó- 
zefa Sosnowskiego dostał się Kościuszko w r. 1765 
do świeżo założonej szkoły kadetów w Warsza- 
wie. Znany portret młodego Tadeusza z pod- 
niesionymi oczyma i szablą w dłoni wyobraża 
ślubowanie młodego kadeta bronienia zawsze 
Ojczyzny i honoru. 

Po ukończeniu szkoły wysłano go jako naj- 
zdolniejszego i najpilniejszego do akademji woj- 
skowej w Wersalu. 

W r. 1774 wrócił do uszczuplonej Ojczyzny 
chcąc jej slużyć i spełnić przysięgę kadecką. 
Brak pieniędzy nie pozwolił mu odkupić szarży 
i zmuszony warunkami zamieszkał u krewnych 
pod Lublinem. Po krótkim następnie pobycie 
u swego protektora Józefa Sosnowskiego, w któ- 
rego domu wykładał córkom jego nauki, zła- 
many nieszczęśliwą miłością ku jednej z córek 
Sosnowskiego, rozgoryczony brakiem pola do 
pracy, przejęty boleścią na widok wojsk rosyj- 
skich rozłożonych w kraju opuścił kraj i przez 
Francję udał się do Ameryki, gdzie właśnie 
trwała walka pomiędzy osadnikami amerykan- 
skiemi, dążącymi do wolności i Anglją. 

Cichy i skromny nie lubił pysznić sie i głoś- 
no występować ze swemi zasługami, długo wiec 
czekał na uznanie, lecz w końcu wojny został 
mianowy generałem brygady. W 50 lat później 
wolni Amerykanie wznieśli mu pomnik i nazwali 
park West Point jego imieniem. 

W Ameryce zapoznał się nasz bohater 
z duchem i cbyczajami Amerykanów i uczył 
się od nich wszystkiego, czego jako szlachcic 
polski, wychowany w innych warunkach, nie 
umiał. 

Niewola kolonistów amerykańskich obudzi- 
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ła w nim gorące współczucie dla wszystkich 
uciemiężonych, a tembardziej dla współziomków, 
dla chłopów polskich spętanych więzami pod- 
daństwa. Wróciwszy do Ojczyzny odłożył Koś- 


ciuszko miecz, a ujął za pług. Zniósł w swej 
wiosce pańszczyznę, założył szkolę, udzielał 


włościanom rad i wskazówek. To też lud uko- 
chał go jak ojca 

Sejm w r. 1768 postanowił powiększyć 
wojsko i powołał do służby dawnych oficerów, 
między nimi i Kościuszkę, którego mianowano 
generałem. Gdy w 1792 r. wojska rosyjskie 
przekroczyły granice Polski, sejm uchwalił ro- 
zpoczęcie kroków wojennych. Pod Dubieńka okrył 
się Kościuszko sławą i zyskał miłość i zaufanie 
żołnierzy i tych, którzy pragnęli lepszej doli dla 
Polski. Gdy król przystapił do konfederacji tar- 
gowickiej i wydał rozkaz aby wojsko zaprzestało 
walki książe Józef Poniatowski i 200 oficerów 
wniosło prośbe o zwolnienie ich z wojska 
iznów poszedł Kościuszko. na wygnanie, a 
w kraju rozpanoszyła się Targowica. 

W r. 1794 patrjoci polscy, spodziewając 
się zawikłania Rosji w wojnę z Turcją, zwró- 
cili się do Kosciuszki, przebywającego za gra- 
nica, aby przyjechał do kraju. Dnia 23 marca 
przyjechał Kościuszko do Krakowa, a 24 odby- 
ło się uroczyste ogłoszenie aktu powstania i zło- 
żenie przysięgi przez Kościuszkę na rynku Kra- 
kowskim. 

Tego samego dnia wydaje wódz dwie ode- 
zwy: do narodu, wzywającą wszystkich do po- 
święceń dla ojczyzny i druga do polskich nie- 
wiast. 

Dnia 1 Kwietnia wyruszył Naczelnik z Kra- 
kowa na czele paru tysięcy wcjska, a w dniu 
4 tegoż miesiąca zaszla pamiętna bitwa na po- 
lach Rac/awic, z wojskiem rosyjskiem; w bitwie 
tej po długich latach pierwszy raz włościanie 
polscy stanęli do boju z wrogiem Ojczyzny. 

Zwycięstwo pod Racławicami, chociaż nie 
rozstrzygało wojny, podniosło ducha w wojsku 
i 17 Kwietnia mieszczanie Warszawy pod wo- 
dzą szewca Kilińskiego i rzeźnika Sierakow- 
skiego napadli na garnizon rosyjski i oczyścili 
z nieprzyjaciół miasto. 

Po bitwie Racławickiej Kościuszko, ażeby 
uczcić męstwo polskich kmieci, na swój mun- 
dur generalski wdział chłopską sukmanę, a za- 
miast czapki wojskowej nosił krakuskę i tak też 
ubranego widzimy go zazwyczaj na podobi- 
znach. 17 Maja 1794 r. w obozie pod Połań- 
cem wydał uniwersał, t. j. akt zapewniający 
włościanom opiekę sądowa, bezpieczeństwo wła- 
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sności, wolność przenoszenia się z miejsca na 
mizjsce, jak również zmniejszył ciężary pań- 
szczyźniane do połowy. Poprawa losu włoś- 
ciaństwa polskiego jest największym czynem 
Kościuszki. 10 października 1794 r. pod Ma- 
ciejowicami powstanie polskie poniosło cios nie- 
powetowany, wojsko polskie w walce z prze- 
ważającemi siłami rosyjskiemi uległo, Kościusz- 
ko ranny dostał sie do niewoli i przewieziony 
został do Petersburga. 

Powsłanie Kościuszkowskie, acz nie przy- 
niosło Polsce upragnionej wolności, wywarło 
przecież wpływ na miłość Ojczyzny, która przed 
powstaniem, zda się, wygasła ze szczętem, 
wzmogła się teraz na nowo i coraz jaśniej pło- 
nać poczęła. 

Najważniejszą zaś korzyścią powstania by- 
ło rozbudzenie uczuć patrjotycznych u włościan 
i mieszczan polskich, którzy poznali iż Polska 
jest matką wszystkich polskich synów i wspól- 
nie ją też kochać poczęli. 

Cesarz rosyjski Paweł I, obejmując tron, 
przywrócił wolność Kościuszce, który wyjechał 
do Ameryki, zkąd jako pośrednik w sporach 
Ameryki z Francją powrócił do Europy. Widząc, 
iż Napoleon nie nosi względem polaków 
szczerych zamiarów, widząc iż chodzi mu jeno 
o wyzyskanie polaków, jako siły wojskowej, 
nie przyjął ofiarowanego mu przez rząd Francji 
dowództwa legjonów i usunął się od życia pu- 
blicznego. Ostatnie lata swego życia spędził 
wśród przyjaciół na wolnej ziemi szwajcarów 
i zmarł w Solurze 15 października 1817 r. 

Nie monarcha potężny, ale siwy starzec 
ustępował ze świata, a jednak żadnemu mo- 


narsze świat nie oddawał po śmierci takich 
hołdów czci jak Jemu Władzę nad sercami 
ludzkir zdobył cnotą i zasługa, umiłowaniem 


wolnoś i i poświęceniem zyskał miłość roda- 
ków i cześć wszystkich narodów. 

„„mierając, królewską pozostawił nam Kos- 
ciuszko po sobie spuściznę: pamięć o sobie 
i swoich czynach, wspomnienia, które podno- 


szą ducha narodu i dodają otuchy w walce 
o lepszą przyszłość Ojczyzny. Was. 


Sye 


Administracja „Ludu Miechowskiego,, prosi 
Sz. Prenumeratorów o wpłacenie prenume- 
raty za kwartał IF. 
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Gzem są obchody narodowe? 


We wszystkich krajach jest zwyczaj, że się obcho- 
dzi uroczyście rocznice wielkich narodowych wypadków 
albo rocznice śmierci wielkich bohaterów. W takie dnie 
skupiają sie wszyscy ludzie żywiej czujacy, rozpamietu- 
ja wspólnie to wielkie zdarzenie z przed lat, objawiaja 
swoja pamięć o niem i te wszystkie uczucia, które ta 
pamięć w nich porusza. Trzeba to dobrze zrozumieć, 
a nie brać po wierzchu. Jeżeli n. p. ktoś stracił uko- 
chaną matkę to już do końca życia w rocznicę jej śmier- 
ci będzie sobie przypominać tę smutna chwile, da na mszę 
św. za jej dusze, może i zapłacze na myśl o swojej stra- 
cie, a pewnie w ten dzień właśnie będa mu się ciągle 
cisnęły do głowy wspomnienia z całego życia zmarłej 
matki. To też nic dziwnego, że dla kochającego syna 
ten dzień nie będzie taki sam jak wszystkie inne dni 
w roku- będzie to coś, jakby smutne świeto. Otóż zu- 
pełnie tak samo jest z rocznicami narodowemi. Kto ro- 
zumie i czuje, jakie znaczenie ma dla nas sejm cztero- 
letni i uchwała przez niego konstytutucył, ten co roku 
w dzień 3-go Maja mimowoli przenosi sie myślą w tam- 
te czasy. A że takich ludzi jest w Polsce wielu, więc 
czują potrzebę schodzić się w ten dzień i wspólnie dzie- 
kować Bogu, że nasi praojcowie dokonali takiego do- 
brego i pięknego czynu. To jest zupełnie naturalne, 
bo świadczy o tem, że Polacy znają swoja historje, do- 
brze ją pamietają i cenią. Dlatego właśnie Rosya nie 
pozwalała nam na żadne takie obchody, bo chcieli, abyś- 
my zapomnieli, |że jesteśmy Polakami. W tej biedzie 
pocieszali sie ludzie tem, że obchody narodowe to sa 
niepotrzebne „szopki“, że i bez nich można kochać Oj- 
czyzne i pracować dla niej. Pewnie, najważniejszą jest 
praca na dzisi na jutro--ale trzeba pamiętać, że uczu- 
cia ludzkie są silne, szukają sobie zawsze dróg do ob- 
jawienia się, a jeśli tego nie znajdują, to im to nigdy 
nie wychodzi na zdrowie. Obchody narodowe sa potrzeb- 
ne dla wyrażenia naszych uczuć, nawet dla ich wzmoc- 
nienia i rozwinięcia, a także dla oświecania ludu i mło- 
dzieży o naszej wielkiej, pięknej historji. Dlatego też 
obchody takie u każdego zdrowego narodu sa powszech- 
nym i szczerym objawem nieskrępowanego życia. Gdzie 
niema pamieci i czci dla przeszłości, tam i do pracy 
nad przyszłością niknie zdolność i ochota. 

A właśnie najważniejsze jest to, zeby przeszłość 
prowadziła nas do przyszłości. Obchody narodowe speł- 
niaja tylko część swego zadania, jeśli nas uczą pozna- 
wać i kochać wielkie czyny dawnych Polaków, one mu- 
sza jeszcze nas uczyć, jak dalej mamy prowadzić ich 
dzieło, muszą rozpalać w nas chęć do czynu, do nie- 
złomnej walki o nasze prawa. 

O tem pamiętajmy zawsze! a już najbardziej w 
obecnej chwili. Bo dziś pora jest ważna, kiedy nasza 
wola i siła zapieczetuje dolę naszą na długie może wie- 
ki. W takich chwilach nie idzie się na groby tylko po 
to, aby na nich wieńce składać i świece palić—ale po 
to przedewszystkiem, aby z nich zaczerpnąć mocy. 

Marną by była nasza cześć dla Wielkiego Naczel- 
nika Kościuszki, gdybyśmy nie zapragnęli Go naślado- 
wać i nie postanowili sobie tego mocno w setną roczni- 
cę Jego Śmierci. Jego duch tego właśnie od nas żąda 
tego tylko oczekuje od potomków swoich ukochanych 
racławickich kosynierów. Myśl o Jego ofiarnem i wa- 
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lecznem życiu powinna nas pobudzić do wyteżenia wszyst- 
kich sił, aby zdobyć wreszcie ten cel, do którego On 
dążył. 

Obchód październikowy na polach Racławic daje 
nam możność nietylko zaspokojenia naszych najświet- 
szych uczuć, ale i okazania ich swoim i obcym. 

Jeśli tylko zechcemy, to może on ważnym czynem 
naszym, może stać się dowodem, że nie zamarła i nie 
osłabła w nas ta myśl, co wiodła do boju Kościuszkę: 
dążenie do wolnej i całej Polski ludowej! A. W. 
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Groźne niebezpieczeństwo. 
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Od dłuższego już czasu w pismach niemieckich 
czyta się wzmianki o często powtarzających się zjazdach 
przemysłowców i handlowców niemieckich, na których 
to zjazdach omawiane bywaja stosunki przemysłowe 
przyszłego Królestwa polskiego, przyczem wiecujący zga- 
dzają się się z tem, iż ziemie polskie stanowić będą 
doskonały teren dla pomieszczania niemieckich kapita- 
łów. Tworzą sie już w Niemczech specyalne stowarzy- 
szenia dla badania naszych potrzeb, naszych bogac:w 
narodowych, aby później z chwilą ukończenia wojny 
kapitały i energja niemieckie zawładnęły naszym prze- 
mysłem, Jeżeli weźmiemy pod uwagę nasze kornoletne 
nieprzygotowanie się do natychmiastowego w chwili stc- 
sownej stworzenia własnego przemysłu i fakt, iż rzad 
niemiecki bedzie współdziałać z usiłowaniami niemiec- 
kich przemysłowców i kapitalistów, to niebezpieczeństwo 
owe okaże się o wiele dla nas groźniejszym niżby sie 
mogło zdawać. 

Przemysł przyszłej Polski musi rozwinać się po- 
tężnie i szybko, wiedza o iem przemysiowcy niemiec- 
cy, i już dzisiaj przygotowują grunt dla swego działania 
A u nas dotychczas nic, lub bardzo niewiele robi się w 
tej mierze. Albo niedocenia społeczeństwo polskie wa- 
żności iwładania swym przemysłem, lub też lekceważy 
niebezpieczeństwo, jakie wypłynąć musi z wypuszczenia 
z rąk naszych tej bodaj najwazniejszej gałęzi życia pań- 
stwowego. 

Widzimy dzisiaj jak zazdrośnie strzega narody 
swobód swego przemysłu i handlu, jak za utrzymanie 
tych swobód leją sie potoki krwi. Wiadomem jest, iż 
w ślad za zależnością gospodarczą idzie groźne widmo 
zależności politycznej. Jeżeli nie chcemy by przemysł 
nasz został opanowany przez obcych, jeśli nie mamy 
zostać na własnej ziemi parobkami cudzymi, to musimy 
poważnie zastanowić się nad niebezpieczeństwem, które 
nas na długie, długie szeregi lat dławić będzie. A sko- 
ro dojdziemy do przekonania, iż utrzymanie przemysłu 
i handlu w rękach naszych stanowić będzie o bycie lub 
niebycie przyszłej Polski trzeba się wziać do roboty, nie 
zwlekając ani chwili, gdyż lada dzień moźe nastąpić 
ukończenie zawieruchy wojennej i rozpocząć się może 
„ofenzywa”* obcych kapitałów i obcej energji i przed- 
sięDiorczosci na ziemie nasze. A wtedy nie pomoże już 
nic żałośliwe narzekanie na zachłanność i niepomierny 
apetyt obcych na nasze dobro narodowe. Obce kapi- 
tały zagnieżdżą się na ziemiach polskich, obce ręce 
zbierać będa olbrzymie zyski z naszej pracy, naszych 
bogactw i.... naszej nieudolności i niezrozumienia naj- 
żywotniejszych potrzeb państwowych. 


N 18. 


Pozostanie nam wtedy rola owych przysłowionych 
„Wojtkow żydowskich*, którzy pomimo siły swej i tle- 
jącego w duszach ich uczucia, iż sa panami tej ziemi 
—zginaja karki w cudzych obrożach i na zgubę swą 
działaja. x Š * 

Jak przeciwstawić się grożacemu nam niebezpie- 
czeństw,jak zaradzic ziemu? Jest tylko jeden sposób — 
gromadzić kapitały, aby w chwili odpowiedniej użyć je 
na wzniesienie przemysłu, na zagrodzenie drogi zakusom 
obcych, zmierzającym do obdarcia nas ze szczętem. Już 
dzisiaj winno to być jedna z najważniejszych trosk, o 
których nam zapominać nie wolno.-- Winny powstawać 
Banki, Stowarzyszenia w celu popierania własnego prze- 
mysłu i handlu, winny być organizowane zjazdy, na któ- 
rych sprawy te musza być wyczerpujące omówione przez 
specjalistów i ludzi rozumiejących, iż w razie wydarcia 
nam z rak przemysłu pozostaniemy tylko narzedziem w 
reku obcych. 

Włościaństwo powinno też zwrócić na sprawę tą 
baczną uwagę, z jednej strony jako wytwórca ma- 
terjałow surowych, jak: zboże, ziemniaki, buraki i t. p. 
z drugiej zaś strony jako konsument. Powstana w kra- 
ju naszym po wojnie liczne fabryki narzędzi rolniczych 
nawozów sztucznych, liczne cukrownie, gorzelnie, my- 
dlarnie, krochmalnie i t. p., które czerpać beda potrze- 
bne dla siebie materjały z rąk włościańskich, i po prze- 
robieniu ich zbywać z powrotem wsi polskiej. Zdaje 
sie iż nie bedzie obojętnym dla nas czy zyski ztąd pły- 
nace zostawać bedę w kraju, czy wedrować hen, dale- 
ko. Włościaństwo nasze zrozumiawszy powagę tej spra- 
wy winno zawiązywać stowarzyszenia, któreby opiewa- 
jąc się na kapitałach polskich ludowych po wojnie krzep- 
ką dłonią schwyciły by co się da dobra narodowego i 
na straży jego stały. Dzieki Bogu wieś nasza coraz le- 
piej rozumie pouzeby swuje, należy mieć nadzieję, iż, 
rozważywszy pilnie tą piekącą i żywotną dla wszystkich 
sprawę, nie da lekkomyślnie zukuć swe szyje w obce 
jarzmo i nie zechce pozostać na swej ziemi tylko „Wojt- 
kami“. 

Tylko pamiętać należy, iż sprawa ta jest jedną 
z najpilniejszych. 

W. NIEZABITOWSKI. 


pamiętajmy 0 Szezypiornie. 


MISTERNA SIEĆ. 
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Z rozporządzenia naczelnego wodza na wschodzie 
utworzone zostaly Rady Krajowe dla Litwy i Kurłandji. 

W rozporządzenin ks. Leopolda Bawarskiego, które po- 
woluje do życia Radę Krajową dla Litwy, powiedziano jest, 
iż Rada owa powołana jest na to, aby pod zarządem władz 
okupacyjnych radziła „nad podstawami przyszlego zarządu 
i gospodarki Litwy“. 

* Do owej Rady a mianowania wladz okupacyjnych we- 
szli tyiko litwini, aczkolwiek powiększoną ona zostanie przez 
przedstawicieli mniejszości t. j. Polaków i Białorusinów. 
Kompetencje Rady nie są jeszcze ustalone, jak rownież nie 
jest jeszcze znanym teren, na którym owa Rada ma działac. 
Pisma niemieckie półurzędowe zaznaczają. iż cala ta machji- 
nacja nie oznacza jeszeze aneksji obszarów lilewskich na 
rzecz Niemiee, a jeno „dobrowolne* przylaczenie się do,Rze- 
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szy niemieckiej. ule prawdziwy krzak tryumfu hije pod nie- 
biosa z artykułów większości prasy Niemiec, iż przez „prze- 
widujący i mądry* krok niemiecki zamknięta zostala dla 
Polski droga do morza przez kraje Litwy i Kurlandji. 

Te, pospiesznie. na gwałt budowane przez Niemcy, 
nowe państwa i państewka nosza wyraźna cechę usiłowań 
oloczenia przyszlej Polski ze wszystkich stron misterną sie- 
cią, która kierowana rękami niemieckiemi. oplątywałaby pań- 
stwo Polskie coraz silniej. 

W usilowaniach tych spotkały się Niemcy z wyraźna 
opozycją polaków i białorusinów. którzy na wiecu w Wilnie 
zaprotestował uroczyście przeciw wszelkim próbom narzu- 


cenia Litwie jej wewnętrznego urządzenia i jej stosunku 
z ościennymi państwami. 
Umas te „kombinaeje polilyczneś napotkają na nie- 


ułomne trwanie przy dążeniu narodu do „wolnej 


Polski“, i JAS LAR. 
AMi ezadnA ate Ka 


mew 
Ez zz o sn 


_ Wycieczka szkoły gospodarczej 
z Mieszkowa. 


Dnia 16 sierpnia wyruszyliśmy na wycieczkę do 
Ojcowa, Krakowa, Wieliczki i Zakopanego. 

W Ojcowie zwiedziłyśmy groty i góry oraz histo- 
ryczne, drogie sercu naszemu pamiątki, jak pustelnia 
św. Salomei, Grodzisko i t. d. 

Stąd pieszo ruszyłyśmy do Krakowa gdzie ze wzru- 
Szeniem ogladałyśmy kleinoty tego starego miasta jak 
kościoły, Wawel, muzeum i t. d. 

Przejęte ukochaniem swojej Ojczyzny, pilnie zwie- 
dzałyśmy, pomimo zmeczenia to wszystko, o czem wie- 
działyśmy tylko z ksiażek, 

23 sierpnia pojechałyśmy do Zakopanego. 

Tu znów góry, o których pojęcie tylko miałyśmy 
z obrazków, swoja i dzikościa przyrody zrobiły na nas 
wielkie wrażenie. 

Tutaj poza dolinami i górami zwiedziłyśmy szkołę 
gospodarczą w Kuźnicach, szkołę koronkarską, w której 
wyrabiają takie cudne rzeczy, ze nie do uwierzenia, że 
je ręka ludzka robiła, szkoda, że u nas takiej |szkoły 
niema. 

Obejrzałyśmy jeszcze muzeum Chałubińskiego, w 
którym zwłaszcza urządzenie chaty dało nam pojecie 
jak góral mieszka, żyje i upiększa wszystko rzeźbą. 

Pełne wrażenia i ochoty do pracy wróciłyśmy znów 


do zajęć, widząc jak wycieczki i podróże kształcą i oś- 
wiecają umysł. 
Poznaj Polskę cała 
Oto nasze hasło. 
Nieszkowianka PATERKÓWNA. 


. . 
O ceny na zboże i mąkę. 
(Ciąg dalszy). 

7) Przewóz od magazynu do koleji t kor. 50 h. 
(licząc średnio 5 klm. po 30 hal. 

Tutaj przyjęto średnia odległość na 5 kim. a więc bar- 
dzo malą albowiem najżyźniejsze okolice kraju, stanowiące 
glówny rezerwuar zboża. mianowicie połndniowe części gub 
kieleckiej i Radomskiej, pozbawione są linji kolejowych. Nie- 
które miejscowości są tam oddalone od najbliższej stacji ko- 
lejowej o 50, 60 i 70 wiorst! 

Obliczenie kosztów przewozu po 30 h. od 100 kigr. za 
1 kimtir. jest w obecnych warunkach normalne i tańszy prze- 
wóz pomyśleć się nie da. 


OURDE MIE CRORES e So 


Sumując wyszczególnione pozycje otrzymamy koszt 
pośrednictwa, przewozu, oprocentowania. funduszu rezerwowego 
worka i adminisrtacji w wysokości I5 kor. 65 h. do magazynu, a 
I7 ker. I5 h, do stacji załadowania. 

Jeżeli teraz kosze te. dodamy do ceny kupna zboża 
otrzymamy sumę kosztów, jakie ponosi P. C. Zb. na każde 
100 klgr. zboża. 

Wynoszą one w-liczhuch zaokrąglonych: 
AHE IE 


dla ps zea 
+5 kor. 50 b. w składzie lnb młynie, 77 kor. na siu- 
cji załadowania, dla żyta jęczmienia, micszanki. 
owsa: 69 kor. w skladzie lub młynie. 70 kor. 50 h. na sta- 


cji załadowania . 
x 


Przejdźmy obecnie do cen maki i kaszy. 

Mąki posiadać będziemy 2 rodzaje: pytlowa i razówkę. 
Przy mace pytlowej, jak wiadomo, należy odliczyć 209% na 
odpadki, z czego 16%, na otręby i +9, na „rozkurz, czyli ze 
100 kilogr. zboża otrzymamy §0 kilogr. czystej maki: 

Otręby sprzedaje P. © Zb. do 45 halerzy za 1 kilogr. 
w składzie lub młynie. 

Trzymając się tych samych co i poprzednio obliczeń 
otrzymamy następujący rachunek na ceny mąki: 

Koszt przewozu 100 kler. zboża z magazynu do mlyna 
(licząc 5 klm. po 30 h.)-—1 kor. 50 h. 

Koszt przemialu (5 kor. dla mlyna więcej 
1 kor. na odszkodowanie dla młynów zamknię- 


tych) = 3 : 0.4 - 
Razem O: 

obliczając za 16 klgr. otrąb (po 45 h.) M4 „w 2 
Otrzymamy pozostałość — kor.50 h. 


które policzyć należy do ceny zboża. 

Weżmy naprzykład: cena 100 kilogr. pszenicy--75 kor. 
50 h. więcej 30 hal. razem 75 kor. 80 hal. za SO kilogr. nta- 
ki, czyli za 100 kilogr. maki pszennej (50%) 04 kor. 75 h. 

Doliczamy znów na zużycie worka (bo tu 
znów imiego worka potrzeba) : IR 0 

Otrzymujemy koszt ogólny mo 

Przy dalszem wysylaniu koszt ten zwięk- 
sza się jeszcze o: przewóz z młyna do koleji 1 kor 50 h, 

przewóz koleją do st. odbiorczej 2 „ — «s 
Razem >. (9 kor nh 

Przy mące razowej (96%) zmniejsza się koszt przemiału 
do + kor. i nie wchodzą w rachuhę otrębv, inne koszta po- 
zostają niezmienione. 

Przy mące jęczmiennej (709%) odpada stosunkowo wyso- 
ki procent na otręby (260%). koszt przemialn jak przy mace 
pytlowej 6 kor. 

Przy wyrobie kaszy jęczmiennej (65% przypada na 
otręby 25%, więcej #/ na rozkurz, a zatem ze 100 kigr. jęcz- 
mienia otrzymamy zaledwie 68 klgr. kaszy. Koszt przemiału 
wynosi 5 koron. 

Na podstawie powyższych obliczeń P. © Zb. nstalila 
od 1 września 1917 r. nasiępujące ceny na przetwory mly- 
narskie (za 100 klgr. w liczbaeh zaokragłonych): 


" 


W miy- | Na sū- | Na Sta- 
nie (skla-|eji zała-| cji od- 
dzie) |dowania | biorczej 
Kor. | h.| Kor. h.] Kor. h. 
Mąka pszen. pytlowa (50%) 664 =-| m 50 | 99 | 50 
Š » razowa (063) sö -| S7 |501 59 |50 
„ Żytnia pytiowa (80%) SS -IGO PSI 208 GO 
P EO  (960/.) 79 50} S1 |—| 83 |= 
» jeezmicnna (70%) | 94 |=| 9% [50] 87 |50 
„ Kasza jęczm. (65% gs [507 100 102 i 
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Podajemy powyższe szczegółowe obliczenia. aby zain- 
teresowany czytelnik mógł naocznie przekonać się, że ceny 
sprzedażne na zboże, mąkę i kaszę, wyznaczone przez Polskę 
Centralę Zbożową bynajmniej nie sa obliczone na jakiekol- 
wiek zyski, lecz wynikaja,ze zwykłego handlowego obrachun- 
ku. Widzimy jak ohrachunek ten jest ostrożny. dążący do 
najmniejszego obciążenia cen sprzedażnych w interesie spożyw- 
cy. Jeżeli mimo to rożnica een jest znaczna, to składa się 
na taki wynik cały szereg warunkow, w jakich przychodzi 
w obecnym czasie dzialać, a których, niestetv. uniknać nie- 
podobna. Są to rzeczy dobrze znane każdenu, obeznanemu 
ze stosunkami handlowymi. 

Porównanie cen wyznaczonych przez P. C. Zb. z cena- 
mi obowiazującemi w okupacji niemieckiej przekona nas o ile 
korzystniejsze są warunki dla spożywcy w okupacji austrjackiej 

Ceny wyznaczone przez fien.-Gubernatorstwo Warszaw- 
kie za każde 100 kilugr, zboża wynoszą: pszenicy 30 marek 
żyta, owsa, jęczmienia 26 marek 

%a podwojny zaś centnar maki żytniej Zwiazek Kon- 
sumentow płaci 49 marek, nie licząc zużycia worków. Do 
tej liczby dochodzi jeszcze oplata + marki, wnoszona do ka- 
sy Szefa Administracji przy Gen.-Gubernatorstwie Warsz. 
co czyni razem 53 marki. Tutaj zatem różnica między ce- 
ną kupna i sprzedaży wynosi przeszło 1008/,. 

Polska Centrala, jako instytucja powołana przez Kr. 
Radę Gosp., daje dostateczną rękojmię, ze w pierwszym rzę- 
dzię uwzględnione będzie dobro. krajn i interes miejscowego 
spożywcy, wykluczone zaś będą wszelkie rachuby na zyski 
gdyby jednak jakieś zyski się okazaly to nie moną one w 
kieszeniach speknlantow, lecz stana się dorobkiem kraju. 

Niech więc pozory nie ludzą! Kto chce wytaczać za- 


rzuty powinien dokładnie rzecz zbadać i przez nievględne 
wystąpienia nie wprowadzać innych w błąd. Zarzuty goło- 
słowne zazwyczaj zwracaja się przeciw tym,  któ- 


rzy je gloszą, Ci. ktorzy badź bezwiednie (przez nieznajo- 
mość rzeczy), badź świadomie (przez zla wole) biją na alarm 
przeciw rzekonio nadmiernemu wygórowaniu cen przez P.C.Zb. 
na szkodę spożywcy, zdaja się zapominać. że przy „wolnym 
handiu”, wyzysk spekulantów każe nam płacić po 400 koron za 
korzec zboża! 


Dopisek. 

Powodowana chęcia dostarczenia ludności zboża po ve- 
nie jaknajtańszej, Krajowa Rada Gospodarcza postanowila 
poezynić możliwe oszezędnośei w wypadkach i zmniejszyć 
ile tylko się da, koszty handlowe Polskiej Centrali zbożowej. 

Po kilkutygodnioawem doświadczenin okazało się mo- 
żliwe pewno obniżenie cen, które w porozumieniu z e. i k 
(ien.- Giubernatorstwem Wojskowem postanowione zmniejszyć 
o 3 korony na każdym centnarze metrycznym mąki lub ka- 
szy, i na 1/5 (póltorej) korony na każdym centnarze me- 
trycznym zboża. Ceny zniżone obowiązywać będa P- ©. Zb. 
od dnia Igo października r. b. 

Mieć trzeba nadzieję, że ludneść, a zwłaszcza bezrol- 
ni mieszkańey miast i wsi. zrozumieja okazana przez Krajo- 
wą Radę Gospodarczą dobra wolę i tem chętniej wspóldzia- 
lać będą dla utrwalenia własnej organizacji gospodarczej. 


—(-— 


Administracja „Ludu Miechowskiego, pro- 
st Sz. Komisantów o wpłacenie należności 
za pobrane w komis egzemplarze. 


Oświadczenie stronnictw lewicy 
Królestwa Polskiego w sprawie patentu rządów 
okupacyjnych z dnia 12 Września. 


——-00—- 

Wobee zamierzonego utworzenia Rady Regencyjnej, 
która ma powołać do+życia Rząd Polski i nową Radę Stanu, 
niżej podpisane stronnictwa oświadczają co następuje: 

Patent rządów okupacyjnych z dnia 12 września r. b. 
może się stać niewatpliwie dalszym krokiem na drodze rea- 
lizaeji państwa polskiego. istotna jednak jego wartość ocenić 
będzie można po okresie kompetencji przysziego rządu poř- 
skiego, ponieważ doświadczenie kiiku ostatnich miesięcy i sa- 
strzeżone w patencic taktyczne prawo zwierzchniej władzy 
na rzecz rządów okupacyjnych pozwalaja w tej mierze ży- 
wić daleko idace wątpliwości. Za pierwszy i nieodzowny wa- 
runek skutecznej działalności przyszlego rządu polskiego 
w łączności ze społeczeństwem, uważamy przyznanie swobód 
obywatelskich, w pierwszym rzędzie eofnięcie wszelkich re- 
presji w stosupku do osób aresztowanych w sprawach poli- 
tycznych i za strejki, uwolnienie internowanych legjonistów, 
powrócenie krajowi Józefa Piłsudskiego, wolność prasy i 40- 
brań. Pozatym, stwierdzamy, że o przyszłym ustroju pań- 
stwa polskiego mocen będzie decydować jedynie Ustawo- 
dawczy Sejm polski, którego zwolanie na podstawie pięcio- 
przymiotnikowego prawa wyborczego winno być jednym 
z najpierwszych zadań rzadu. ; 

PARTJA NIEZAWISŁOŚCI NARODOWEJ. 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA. 
POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE. 
ZJEDNOCZENIE STRONNICTW DEMO- 
GRATY GAN Y 


Tygodniowa kronika wojenna. 


Wojna Niemiec i Austro-Węgier z Ro- 
Sją. Na froncie rosyjskim prócz drobniejszych poty- 
czek w Rumunji nie wydarzyło się nic poważniejszego. 


Wojna Niemiec z Francja i Angliją. Ofen- 
zywa angielska we Flandrji trwa nadal w jednakowej 
sile i przyniosła juz Anglikom w zysku kilkanaście ki- 
lometrów umocnień niemieckich. Angielskie komunikaty 
donoszą o kilkunastu tysiącach Niemców wziętych do 
niewoli i o zdobytych armatach i karabinach maszynowych. 


Wojna Austrji z Włochami. Koło Mon- 
te Sau Gabriele trwają bezustanne walki artylerji i pie- 
choty. 


Wojna w Azji. Komunikaty angielskie donoszą, 
iż na froncie imezopotamskim anglicy odnieśli przy Rama- 
diech wielkie zwycięstwo nad turkami. 

Oddziały tureckie zostały kompletnie 
dowódca ich wziety do niewoli. 


rozbite, a 


RADA REGENCYJNA. 


Rada Regencyjna nie została jeszcze zamianowa- 
donoszą, iż w rokowaniach, ja- 
się toczą w sprawach Rady nie wspomniano nic o 


na. Pisma niemieckie 
kie 
sojuszu Polski z państwami centralnymi, natomiast jest 
mowa o wspólnych politycznych i gospodarczych inte- 
resach Połski i Niemiec. Prezydentem gabinetu polskie- 


go ma być ks. Drucki-Lubecki. 
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Ze świata. 


x Peru i Urugwaj 1zeczypospolite południowo-ame- 
rykańskie zerwały wszelkie stosunki dyplomatyczne 
z Niemcami. 


zx Samoloty T e nad wodami Ho- 
były przez baterje 


landji, ostrzeliwane holenderskie. 


eg ZZ R 


NL 


E U"p' M E © i OW SK AI k 


Jeden aparat zniszczony; lotnik ciężko ranny. Niemcy 
założyły z tego powodu protest u rządu holenderskiego. 


We Francji odbyły się liczne aresztowania oso- 
bistości podejrzywanych o działalność szpiegowską na 
rzecz Niemiec. Podobno zamieszani sa w ta sprawe nie- 
którzy posłowie parlamentu francuskiego. 


Jest do sprzedania iy stage | Znaleziono w Miechowie dn. 10b.m. į Rutyn owany pedagog on 


chustke z drobna MDa 


chowa dom pietrowy z takaż oficyna w + 5 ; ji w porammych godzinach w zakresie |, 
bardzo dobrym stanie. Wiadomość w Re- neta. Odebrać można w Re-fyj jqi j jv klasy. Wiadomość w Redakcji 
dakcji „Ludu Miechowskiego*. dakcji „Ludu Miechowskiego*. „ludu Miechowskiego”. 
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POLSKA CENTRALA HANDLOWA w Radomiu, 


instytucja powołana dla aprowizacji kraju, 
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nabędzie każda ilość artykułów ja: 


powidla śliwkowe, owoce suszone, wszelkie konserwy z owo- 


$ 


ców tak leśnych jako i ogrodowych, masa pomidorowa w bu- 
telkach lub slojach, ewentualnie w beczułkach, jarzyny w stanie 


suszonym, jako to: kartofle, włoszczyzna, groszek, iasola 


straczkowa i inne, cebula Świcza i suszona w platkach. sery 


ok kk CEA 
RCR ECCEKCECCA 


wytworzone dla dłuższej konserwacji, miód wszelkich gatunków. 


4 
ZD 


$ 
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Sa ELEA EE i ALOE "A A Ce cad am Om 
Nod: . ë « - 4 | 
ea Starania w celu ułatwienia Panowie wytwórcy i posia- 
ZA dostawy tych artykułów. jako i dacze powyższych artykulów ze- 


przewozu w obrębie części Kró- 
lestwa Polskiego zajętego przez 


chcą kierować swoje zgłoszenia 
wprost do biura Polskiej Centrali 


wojska austro - węgierskie, będa 
podjęte przez Polska Centralę Handlowej w Radomiu Plac 3-go 
Handlową. Maja Nr. 1. 
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Sz. Wesotowskiego 
PARDNIA CHEMICZNA 


oraz pranie wszelkiej bielizny 


„Karoliny“! 


KIELCE, ul. Kolejowa No 25. 


co "EJ 
Na gościńcu przez pola Jaksic, 
koło mostu, albo wsamym Mie- BROSZKA ZŁOTA 
chowie zginęła 7/9 b. r. z 3 kamieniami. 
Znalazca zechce oddać w Redakcji „Ludu Miechow- 
skiego" za nagroda 100 koron. 


RĄABRAZARKAKARARRKAKĄ 
A DOM HANDLOWY 2 
8 „Beia Jagniatkowsey“ £ 
3 w Kielcach. ul. Franciszka Józefa. dom wł. S 

oki parne się na składzie: SĘ: 
Ta linowe | r Ja gaz 3 seans yamo cj u or, g 
RARRWADRRRURRARARAA 


ut BAGATELA‘ 


w KIELCACH ul. Kolejowa Ne 32. 


ME” Przy hotelu restauracja. 


| SKLEP GALANTERYJNY 
"MIECHOW 
a ul. Mickiewicza. 


Ne 18. 


Wielki wybor kaydliRzy dam | 
skich, woalek, wstążek, kwia- 
tów sztucznych i wszelkiej 
konfekcji damskiej i męsk. | 


A POPOMOCOOYNWUWYWU ik» 


3 MARJAN SAYBOWSKI È 
Snae Ą Ñ Ą p 
C FE-RESTAURANT 
Lublin, Gubernatorska ib 2 


róg Krakowskiego Przedmieścia. 


$ Zaklad otwarty R 
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4 do g. 12 w nocy. $% 
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$ OODZIENNIE ORKIESTRA. ¥ 
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Potrzeba dwóch robotników 


do firmy 
A. Zdanowski i A. Szlezyngier 
na stacji Miechów. 
Płaca 35 rubli miesięcznie. 


Ki ZBDNY A np ec i fin 


aj Ski lep a udział 


© | | pacHów DACHÓWKI azbestowej, NACZYŃ emalic 


NALI, HACELI, KŁÓDEK, SMARU, OLI 


A ea 


STAA Fr. nm" 


został przeniesiony do domu własnego RÈ 14 w rynku. 


Sklep obecnie posiada duży wybór: 
wanych i bl aszanych, GWOŹDZI, ŻELAZA, HUF- 
WY, WAG, OKUĆ do okien, CEMENTU, PAPY it. tp 


Drukarnia St. Jeżewskiej w Miechowie. 
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Redaktor W. Niezabitowski 


